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OGŁOSZENIA. 


Za ogłoszenie T-'szowa kop. A 
od jędaoszpslk ago wiersza vetito. 
Ža ogłoszenia kilkunastokrotna 
—po k, $ òd wiorsza. 
Za reklamy | nekrologi po 10 k. 
od wiersza, 


y 


Za ogłoszenia, reklamy i nokro- 
Togi na 1-ej stronie po kop. 15 
od wiersza petitu. 


(Jeden wiersz, szerokości strony=4 


wierszom jeśnotsysitowym). 
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Stałym Dodatkiem Powieściowym. 


Biuro Redakoyi i ekspedycyja główna w oficynie domu p. Ka-||Prenuner 


tarzyńskiego obok Magistratu. — Ogłoszenia 


kowie Redakcyja „Tygodnia? i obie księgarnie; w Warszawi 
„Rajchman i Spółka” Senatorska 26 i „Gracyjan Unger” | 
Wierzbowa 8; wreszcie wymienione obok agentury w miastach 
powiatowych gubernii piotrkowskiej. AN 


Si obie księgarni 
Bow Womasz 


przyjmują: w Piotr- 


owie 


ato przyjmują: w Piotrkowie Biuro Redakcy? 
w Łodzi księgarnie Schatke, Fischera i Kolińskiego* 


rawskim księgarnia J. Sochaczewskiej—prócz tego: 


© {|$ w Częstochowie W. Komornicki. w Łasku W, Grass. 
| » Będzinie „ Janiszewski Stan. | „ Łodzi „ Przeździecki Wacł, 
jk» Brzezinach „ Adam Mazowita. | , Rawie „ Hipolit Olszewski, 
Jk. Dabrowie „ Srokowski Kazim.| ” poomsk Dziemienowicz. 
s» Sosnoweu n» Jermułowicz, | n Radomsku „ (yfyśliński Feliks, 
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Najwyżej zatwierdzone Towarzystwo Akcyjne 


następcy ALEKS 


IEJA GUBKINA 


A. KUZNIECOW & C= 


Aktywa na 1-go Stycznia wynosiły {9,614,429 rs. 


Poleca wyborową HERBATĘ 


dobroci i pięknego aromatu 


znaną ze swej znakomite, 


Główny 


w różnych gatunkach 


5 za funt . 1 rs. 50 
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Skład w Handlu Win i Delikatesów 


W. ZALESKIEGO w Piotrkowie 


PORTRET D-ra Chałabiń 

wykonany w zakładzie artystyczno-li 

„Liberty“ w Warszawie, po veni 

jest do nabycia wy Księgarni 

z PAŃSKIEGO w Piotrkowie. 

Na podarki poleca się w wielkim wy- 
h siążki w ozdobnej oprawie, 

y pedagogiczne, wizytowe bi- 

sty. litograf, | drukowane, albumy do foto- 

grafij i do wpisywania, papiery listowe 

fantazyjne i zwyczajne, 

Prenumerata pism krajowych i zagranicznych, 


SEP PAZ a a e 
Z Miasta i Okolic. 


W ubiegły poniedzialek t, j, dnia 18 b. 
m. jako w dmiw Imienin Następcy Tronu 
Jego Cesarskiej Wysokości W'ielkieg 
Księcia Mikolaja Aleksandrowi- 
cza, w tutejszych kościołach wszystkich 
wyznań odbyły się solenne nabożeństwa, 
wieczorem zaś miasto było uiluminowane. 
| — Wiigiliję w toku bieżącym spoży- 
jemy nie w d. 24, a wyjątkowo w dniu 
23 grudnia; wiadomo bowiem, że kościół 
nie dożyala wigilii obchodzić postem w 
dniu_niedzielnym. Święta więc trwac będą 
dui 8. Rodzi się więc kwestyja, jak po- 
winna być obchodzona niedziela i czy sklepy 
w dniu tym mogą być otwarte?  Naszem 
zdaniem, bezwarunkowo należy je na cały 
dzień zamknąć. Po wilii, mimowoli każde- 
mu z nas cisną się nà nsta słowa kolendy 
i opanowuje duszę nastrój świąteczny. 
Subjekci sklepowi potrzebują też dluższego 
odpoczynku i miło im będzie spędzić dzień 
dłużej w gronie rodziny. Jeżeli panowie 
kupcy nie mogą ze względów ekonomi- 
cznych wprowadzić przez rok cały święce- 


kiego 
aficznym 


B` Handlującym odstępuje się rabat. E 


(0—1) 


nia niedzieli, niechże zrobią wyjątek na 
ten jeden dzień i w niedzielę przed Bożem 
Narodzeniem nie otwierają zupełnie skle- 
pów, dając tym sposobem wypoczynek so- 
bie i pomocenikom swoim. 


— W sobotę o godz. 10 rano odbę- 
dzie się rozdanie kolendy dzieciom z ochro- 
nek miejscowych. Jakkolwiek dary to 
, bo miasto nasze z dziwną 
ią zachowaje się względem 
gi zobaczyć 
z jaką radością przyjmuje dziatwa tę tro- 
chę łakoci i ubrania, które za staraniem 
szanownej opieki i niewielu osób dobrej 
woli zgromadzić się dało. Mamy nadzieję, 
że jeszcze w ostatniej chwili ten i ów po- 
spieszy z darami na gwiazdkę. 


— Podziękowanie. Pani Kleynowej 
za trzykrotne już w tym roku obdarzenie 
dzieci z ochrony ubraniem, paniom Wy- 
grzywalskiej, Filipskiej i Dobrzańskiej za 
nadesłaną na gwiazdkę garderobę, pani 
H. Wierzbowskiej za pierniki, orzechy i 
zabawki, Jalei i Stefei O. za zabawki, 
pani Kańskiej za orzechy i pierniki, p. Ste- 
fanii Łuczyckiej (rs. 2 na pierniki) p. Kurze- 
lewskiemu (rs. 5), p. Babiekiemu (rs, 1), Wa- 
Jentynie R. (rs. 1), Janet i Zosi Szwedowskim 
(rs. 1), Jadzi i Zosi H. (rs. 1), oraz czwór- 
ce dzieci za 2 ft. orzechów nadesłane na 
gwiazdkę dla ochronki, w imieniu ubogich 
dzieci składamy niniejszem serdeczne po- 
dziękowanie. 

Opiekunki ochrony F. E, Krzywiokie. 

— Przedstawienie amatorskie, 
jakie się ma odbyć w styezniu r. p. w mie- 


cie tutejszem w teatrze p. Spana, złożone 


będzie z 8-ch komedyj jednoaktowych: 
waczka Warszawska, „Mizantrop i dru- 
ciarz* i „Błażek opętany,* Próby przed- 
stawienia już się rozpoczęły pod kierun- 
kiem znanego amatora-artysty p. Fleszyd- 
skiego, Sił amatorskich dostarczyli 
między siebie miejectowi rzemie: 

— Ceny pieczywa wobec bajecznie 
nizkich cen zboża  domag; się gwałto- 
wnie obniżenia, Chleb mamy wprawdzie 
cokolwiek tańszy, ale bułki i ceną i wiel- 
kością nie różnią bynajmniej od tych, 
jakie kupowaliśmy w roku głodowym 1891, 
Sądzimy, że przejrzenie taksy na pieczy- 
wo i zniżenie jej stanowi najważniejsze na 
dziś zadanie ojców miasta, 

— Polowania. W dniu 11 i 12 b. m. 
odbyło się polowanie w Garnku u pana 
Henryka Moraczewskiego. W trzynaście 
strzelb ubito dwieście pięćdzies 
sztuki zwierzyny — w tem osiem róg 
dwa lisy, trzy cietrzewie i jedną 
twę. Królem polow został pan G. 
Bt, Tym.. A. Bies... 

s w Garnki 
, co jedynie przypi- 
M umiejętnym zabiegom samego 
A. 


właścicie 

W dniu znowu 19 bież. miesiąca w 
dominium Dobrzelewie w pow. piotrkow- 
skim u p. Karola Rudzkiego odbyło sią do- 
roczne polowanie, na którem w 13 strzelb 
ubito 115 zający i 2 kuropatwy w ciągu 
jednego dnia. Królem polowania był p. A.St. 

— Sewindel i kradzieże. (Z brze- 
zińskiego d. 1 jsi żydzi, handlarze ko- 
ni, dowiedziawszy się, że na folwarku R. jest 
koń chory na nosaciznę, zgłosili się tam o 
kupno jego i,nie wydając się, że wiedzą 
o jego chorobie, nabyli go jednak b. tanio, 
bo rządea robił chętnie ustępstwa, byle 
zarvażonego konia za cokolwiek się pozbyć. 
Żydzi nabytego konia zaprowadzili do Brze- 
zin i sprzedali za zdrowego mydlarzowi M., 
który spostrzegłszy,że koń jest chory, odszu- 
kał sprzedawców i zażądałod nich zwrotu pi 
niędzy i ząbrania konia, grożąc, że w prze- 
eiwnym razie prawnie dochodzić będzie o- 
szustwa. Handlarze zgodzili się chętnie na 
propozycyję oddania pieniędzy, pr 
o kilkudniową zwłokę, w czasie której 
dali się do rządey, od którego kupili ko- 
nia, żądając zwrotu pieniędzy. Rządea prz 
widując z tego skatki dla siebie nie we- 
sołe, dał żydom rs. 25 t. j. część poprze- 
dnio otrzymanych pieniędzy, aby tym spa- 
sobem załatwić sprawę. I rzeczywiście spra- 
wa załatwiła się wkrótce, bo następnej no- 
cy mydlarzowi M, skradziono ze stajni te- 
goż konia i drugiego razem z wozem; złodzieje 
nawet ò biezu nie zapomnieli. Kto więc tę 
sprawę roztrzygnął tak skutecznie, że wiu- 
ni uszli odpowiedzialności za oszustwo, nie 
natrafiono na ślady; domysły jednak ogól- 
ne są trafne, ale brak świadków, by tego 
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dochodzić. Wogóle kradzieże konisą tu unas 
na porządku dziennym i tak: trzy dni temu 
w Buczku, ze stajni dworskiej, w której 
nocowało 8-ch parobków, skradziono 8 ko- 
ni, bryczkę i wóz z uprzęzą; z innego znów 
schowania 15 garney miodu; na ślad zlo- 
dziei nie natrafiono, pomimo, że 4 najlich- 
szè konie same wróciły do dworu, Wczo- 
rajszej zaś nocy w fabryce krochmalu 
ierznia, skradziono trzy konie z bryczką 
i oliomontami, Pomimo energieznego Śledz- 
twa żadna z tych kradzieży wykryłą nie 
zostala. $ 

— Przewidziane pożary. Posin- 
e domów przy samej. linii kolejowej 
pobadowanych, otrzymali w tych dniach 
od władzy miejscowej nakaz, by swe pos 
e usunęli na odległość prawem prze 
pisaną t. j. na 20 sążni od linii dr. żela- 


el 


wnianą, drugi pożar jseowiony Z0- 
stał przez lokatora w samym zarodku, w 
skutek czego władza tutejsza zmniejsza do- 
tychezasową asekuracyję o czwartą 
aby zapobiedz dalszym pożarom. 
— Znana > glośnej sprawy kry- 
mibalnej o tępienie niemowląt i skazana 
na jednorocznie więzienie w r. 4. przez sąd 
okręgowy piotrkowski Józefa Bednarska 
vel Bednarkowa, odsiedziała już naznaczo- 
ną jej karę i wypuszczoną na wolność 20- 
stała. W na stały pobyt dọ są- 
siedniego Zgierza, gdzie prze lat cztery 
przebywać będzie, według wyroku, pod do- 
zorem policyi 
— (Nadesłane), Szunowny Panie Re- 
daktorze! W ostatnim numerze pańskiego 
pisma, korespondent tutejszy p. Jastrzębiec 
zwraca się do nas z wiesłusznem zażale- 
niem, co do żądanej zaplaty za ostanio do- 


starezone afisze. Otóż mamy za: świad- 
czyć, że słów naszych nigdy na wiatr nie 
rzucamy: o złożonej w swoim czasie de-|J 


klaracyi na ręce Szanownego „Komitetu 
budowy Kościoła” pamiętamy i pamięrać 
będziemy. Na dowód niechaj służą dosta- 
wy, poczynione przez nas bezinteresownie, 
po dzień dzisiejszy. Jeżeli zaś za ostatnie 
afisze kantor nasz (w nieświadomości) za- 
żądał zapłaty, to jedynie z tego powodn, 
że obstalunek zrobiła osoba prywatna, nie 
mająca nie wspólnego z Komitetem ani % 
Kościołem —jeduem słowem występująca w 
roli calkiem obcej. Zapotrzebowania dla 
Kościoła uwzględniamy te, które udzi 
nam Komitet lub wielce nam miły i powa- 
żamy ks. Milbert, na którego opiniję w 
kwestyi wywołanej się powołujemy. 
Z poważaniem 
Jermułowicz i Bergman, 


— Podejrzane jakieś indywidum 
krąży w okolicy Będzina i Sosnowca po 
linii kolei żelaznej. Jest to młody człowiek 
podający się ża syna znanego tu kapita- 
listy R. i wyłudzający od podróżnych piotr 
kowiaków pożyczki kilkorablowe, które 
ojciec jego zaplaci najchętniej. Dwóch już 
zmajonych naszych padło ofiarą oszusta. 
Ostrzegamy więc przed nim zbyt latwo- 
wiernych. 

| Aasiądz Juwenalis BF esołow- 
ski, od lat 25 probos: parafii Witów 
zmarł w dniu 14 b.w. w Warszawie. Zwło- 
ki jego przez szezerze przyw nych do 
zacnego kapłana parafijan zostały w dnia 
17 b. m. sprowadzone do Witowa i pocho- 
wane na miejscowym cmentarzu, 

— Wyjazd sądu. Drugi wydział 
kryminalny sądu okręgowego piotrkowskie- 
go wyjechał we czwartek, d. 14 b. m. na 
ostatnią w tym roku kadencyję do Rawy 
na dwa dni, a następnie po dwudniowej 


przerwie, z powodu świąt, do Łodzi na 
cztery dni, celem osądzenia 44 spraw kar- 
nych. W Rawie osądził w dnia 15 
i 16 b. m. 12 spraw, a w Łodzi w dd, 
19, 20, 21 i 22 b. m. 82 sprawy. Komplet 
sądzący składali: prezydujący, towarzysz 
prezesa, P. 5. Firsow, czlonkowie sądu M. 
A Szestakow i M. T, Kolokołow, oraz p. 
o. sekretarza p. Malinowski, pomocnik se- 
kvętarza. Ze strony zaś urzędu prokurator= 
skiego wnioski dawali miejscowy to- 
warzysz prokuratora A. W. Kapustianski 
(przez pierwsze dwa dni) i N. A 
riew (przez drugie dwa dni), 

— Sprawa węglowa, „Warszaws. 
Dniewnik” otrzymał od „Sosnowiekiego To- 
warzystwa kopalń i zakładów górniczych* 
następujący komunikat; „Wśród konsumen- 
tów węgla kamiennego w ostatnich cza- 
sach wyrobiło się zdawie, iż producenci 
> podnoszą ceug węgla, podejmują 
się dostaw większych nad to, co mogą 
wyprodukować, a następnie niepunktual- 
ność w dostawach zwalają na brak wago- 
nów ma drodze żelaznej warszawsko-w 
dleńskiej. Z tego powodu prosimy 0 za- 
mieszczonie poniższych danych, które wy 
każą bezpodstawność tego sądu, odnośnie 
do kopalń Towarzystwa Bosnowiekiego: 1) 
zapasy węgla kamiennego na skłądzie w 
kopalniach Towarzystwa sięgają obecnie 
2,000,009 pudów; 2) Towarzystwo sprzeda= 
je swój węgiel jedynie na miejscu wydo- 
bywania odbiorcom hurtowym, żadnej zaś 
sprzedaży detalicznej w miastach nie pro- 
wadzi; 8) ceny na węgiel ustanawiane by- 


3 
wają corocznie od d. 1 października i po- 
zostają przez calą zimę, bez żadnej zmia- 
ny i 4) w tej chwili Towarzystwo wydo- 
bywa węgla do 400 wagonów dziennie, a 
jest w możności zwiększyć produkcyję do 
00 wagonów na dobę.” 

— Wdogodnienie, Proponowane pod- 
niesienie liczby godzin pr slużbie ek- 
spedycyjnej na łódzkiej stacyi drogi żela- 
znej, już mowiono, a w uiektórych 


wyd k up. ua rampach, już wpro- 
wadzono. Nadto, zarząd drógi przy 
jeszcze kilku urzędników, buduje pro- 


wizoryczue linije, gdzie tylko 
możebnem na terytoryjum drogi, starając 
się w rozmaitszy sposób przyspieszać 
wydawanie towarów i wogóle załatwianie 
odbierających takowe iuteresantów. Z po- 
wodu braku parowozów, droga łódzka chwi- 
lowo wyp: zyła od wiedeńskiej paro- 
wóż, pla korzystanie z takowego 1 
dobę rs. 20.--Roboty przy budowie nowe- 
go dworca w Koluszkach napewno rozpo- 
cang się na wiosnę roku przyszłego. 

— Teatr amatorski. W Zgierzu w 
17 b. m. grono osób z Luómierza dało 
przedstawienie na rzecz miejscowej ochron- 

Odegrano „Na wędkę? i „Tatuś pozwo= 
liłt, a przedstawienie uzupełniła deklama- 
eyja. 

— Prerogatywy szkoly rzemice 
ślniczej łódzkiej, Na zapytanie tu 
tejszej władzy edukacyjnej, czy kończący 
wyższą szkołę rzemieślniczą* w Łodzi mogą 
wstępować dla dalszego kształcenia się do 
instytutu gospodarstwa wiejskiego i legni- 
etwa w Nowej Aleksandryj, władza mini- 
steryjalna objaśniła, iż ustawa wyższej szko- 
ły rzemieślniczej łódzkiej dozwala jej wy- 
chowańcom przechodzić do wyższych spe- 
cyjalnych zakładów naukowych, przeto mo- 
gą wstępować także do instytutu Nowej 
Aleksandryi, z warunkiem złożenia egzami- 
uu wstępnego. 

— Zjazd fabrykantów z gubernii 
Królestwa Polskiego w Warszawie w r. b. 
odłożony zostal do r. 1694-g0, jak donosi 
„Now. wr“, 

— Konkurs na pomiar Łodzi, 
jak się dowiadujemy, został ponownie 0- 
głoszony z terminem do d.9 stycznia 1804 
roku. 


to jest 


— Zmiany w duchowieństwie. 
Józef Samborski mianowany został wi- 
yjuszem do parafii Biala w pow. raw- 
skim, jak donoszą „Gub. Wied.* 


— Zamiast noworocznych po- 
winszowań nadesłali do Redakcyi pp. 
Kużelewski rejent rs. 5 dla biednych dzieci, 
ks. prefekt Sałaciński rs. 1 dla Tow. do- 
broczynności, M. Dobrzański rs. 1 na straż 
ogniową, pani Kańska rs. 2 dla biednych. 

Woa 2 b, m. zmarła w szesnastej wiośnie žy- 
cia 6. p, Maryja Ludwika Kozanc- 
ea. Śmierć młośziuchnej dzioweczki, która sło- 
dyczą charakteru i anielskę dobrocią jednała sobie 
serca wszystkiel, pogrążyła w głębokim smatku 
nietylko ojca i rodzinę, ale i tych wszystki 
ją znali. W d. 16 b. m, w kościele farnym w Piotr- 
kowie odbyło się żałobne nabożeństwo za spokój 
jej duszy, staraniem uauozycieli jej i koleżanek. 


— (Nadesiane). Dochodzą nas wieści, że 
jeden ze znanych humorystów bawiąc przez kilka 
dni w naszem mieście i nasłachawszy się przeró- 
żnych opinij, plotek i intryżek, jakich nie brakło 
z powodu ostatniogo dobroczynnego koncertu, po- 
stanowił w jednym z humorystycznych kalendarzy 
na rok przyszły zamieścić obraz z prologiem, w 
beiu aktach, z upoteozą, pod tytałem: „Przyjazd 
Barecewiezą do małego miasteczka”, Będzie ta o- 
śmieszenie wielu małostek uieodłącznych od życia 
prowineyjonalueyo... 

— wypadki w gubernii. W druziej 
połowie października było pożarów 28. W tej licz- 
bie: z podpalenia 5; z nieostrożności 4; niedbałe- 
go utrzymywania kominów 3; z przyczyn uiewia- 
domych 11. Straty wyniosły 32,151 rs. Wypadków 
nagloj śmierci było d; znaleziono trupów 4; samo- 
bójstw było 2; dzieciobójstwo 1; poranień 4. 

o dzisiejszego numern „Dy- 
godnia” dołącza się dla wszystkich pronume- 
ratórów prospekt na pismo ludowe Zorza”. 


Koncert dobroczynny. 


Zwyezajem lat dawniejszych w zoszłą sobotę miat 
miejsce w mieście naszóm kondert ni reocz Tow, 
Doùr, dla Corzaściau w est zasttonte fondaszu, prze- 

zonego na: wsparcia dla biednej uczącej się hito- 
drieży, Koncert ten zgromadził do sali teatralnej licz- 
uy zastęp słuchaczów, bo i jakża być mozlv ina- 
etoj, jeśli w koncercie przyjmowała udział taka pie,- 
wszorzędna gwiazda artystyczni, taki wistez to- 
hów, jak Bareowie, Zbytecznen byloby też dodi- 
wać jak ówacyjnis był on przyjmowany, Po wyste: 
chanin koncertu Godarda, cali sala zagrzmiała 04 
burzy oklasków, przy towarzyszeniu których wróczo- 
uo koncertantowi piękny 85 z szarfami i na 
pisem: „Wielkiemu skrzypkowi polskiemu, Bóg zapłać! 
Piotrkowianie d, 16|XII 1893 r.“ W drugioj części, 
Koncertn Bureewicz dal możnotć poznania szrszema 
ogółowi przepięknego utworu wielkiego kompozyto- 
ra rosyjskiego Piotra Czajkowskiego, pod tytałem 
„Serenade mélancolique", a następnie pełnych elegauevi, 
finczyi i błyskotliwych efektów, Tańców hiszpań” 
skich Sarazategy. Przyjmowany gorąco i Beriecz- 
nie, wielki artysta zagrał nat program: Taniec Cy- 
gański Nachez'a i Mazurka Wieniawskiego. Nio mo- 
żemy pomiuąć, że Barcewiez przyjmował udział w 
koncercie z właściwą mu uprzejmą gotowością stu- 
nia pięknenu celowi baziuteresowai:, stwierdza- 
je tom znany aksyjomat, że prawdziwy artysta, jest 
mistrzem nietylko w sztuce lecz | w życiu. 


Następny numer konecrtu miał wypełnić prof. Mi- 
chałowski; wieszezęzna jednak infirenza (niegodzi- 
wa choroba) stanęła temu ua przeszkodzie, Pan Mi- 
chełowski był jadnak tyle uprzejmy i grzeczny, że 
oceniając kłopotliwe położenie, w jokiem losy kon- 
certu byłyby postawione, anm od siebie postarał się 
i wysłuł godna Siebie zastępezynię, w osibia naj- 
pierwszej i najlepszej byłej swojej uczeniży panny 
Janczewśkiej, Już teu sam fakt dostatecznie maluja 
charakter p, Jauczewakiej jako artystki, która z za- 
Gania wywiązała się zaszczytnie din awego nauczy” 
ciela, a prawdziwie świetnie i zwycięzko dla siebie 
samej, Panna Jinszewska odograła w pierwszej czę- 

i tray ctiudy, a w drugiej Pieszczotkę Szopena 
i Tarantellę Liszta. Prawdziwie piękna gra arty- 
stki, w której nietylko wykazał i olbrzymi a sumien= 
ny mechanism, lecz i istotuia artystyezną interpre- 
iacyję, obudziła na sali serdeczny szmer ogólnego 
zadowolenia, który wyraził się w kilkakrotnem jej 
wywołęwaniu, Obdarzona pięknym bukietem z róż i 
kamelij, pinua Janczewska zagrała nad program 
Vogel alx Prophet Schunana. 

Z kolei poznaliśmy w osobie Józefity Kurtz śpie- 
waczkę, której piękny głos i poetyczoa interpreta- 
eyja niektórych utworów jak np. nadprogramowa 
„Senne marzenia” Hago Feliksa, podbity serca stu- 
ehaczów i skłoniły do rzetelnego i gorącego okla- 
aku, Profusnr Horbowski ma prawo szezyciś się ta- 
ką uezenicą, która jest żywym dowodem, do jakich 
rezultatów dochodzi talent, poparty pracą i dobrym 
kieraukien nauczyciela. ż 

W końcu koncerta mieliśmy przyjamność odświ:= 
żenia starej znajomości z p. Aleksandrem Jinow= 


akim, amatorem.humorystą z Warszawy, Doskota- 
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PEFD TIEAN, 


ła deklamacyja, szczery liumór, prawda i swoboda 
połączona z elegaucyją i wdziękiem wypowiadanych 
monologów i wierszy, ogólne wzbudziła zadowolenie 
—oo też i wyrażano p Janowskiemn hucznem wy- 
woływaniem go i grzmiącemi oklaskami, przy do- 
ręczeniu mu dobrze zasłużonego wieńca 

Akompanijował artystycznie i doskonale b. wy 
chowaniec instytutu mnzycznego p, Ludwik Ursztejn. 

Nakoniec nie możemy pominąć milczeniem szczerej 
wdzięczności dla panów Edwarda i Józęfa Kerntop= 
fów, którzy bezinteresownem udzieleniem pięknego 
instrumentu przyczynili się do uświetnienia kos certu, 

Z powyższego widzimy, jaką artystyczną ucztę 
zgotował publiczności piotrkowskiej (nie pierwszy 
raz, mówiąc: nawiasem) p. Łazucki, znany meloman, 
który, pamiętamy, sam, jako amator, przyjmował 
dawniej udział w paru amatorskich koncertach ua 
cel dobroczynny, Pan E, nie szczędzi zwykle w ta- 
kich razach ani trudu, ani kosztów, byle tylko sta- 
naé na sysokości zadanin; nie lekceważy ani pu 
bliezności, ani celu do Jakiego dąży, zapraszając do 
naszego miasta, piorwszorzędne zawsze siły artysty- 
czne Pod tym względem należy się rzetelne n- 
znani, 


Wiadomości Bieżące, 

= W Radzie Państwa, jak donosi „Praw. 
Wiest“ w najbliższej przysłości roztrzą- 
sane będą następujące projekty p. mini- 
stra oświaty; o zatwierdzeniu nowej usta- 
wy gimnazyjów żeńskich, szkół maryjskich 
i zakładów profesyjonalnych żeńskich oraz 
o zmianie przepisów, dotyczących uzyska- 
nia patentu na nauczycielki; p. ministra 
finansów: o wysokości podatku od nieru- 
chomości w r. 1894 i o wyasyguowaniu 
kredytu na prowadzenie badań meteorolo- 
gicznych; p. ministra sprawiedliwości: o 
zmianie przepisów, dotyczących wysokości 
kosztów sądowych w sprawach karnych i 
cywilnych i o wyasygnowaniu sądom gmin- 
nym specyjalnych środków na najęcie lo- 
kalu, tudzież na opał i światło; p. mini- 
stra wojny: o uzupełnieniu i zmianie prze- 
pisów, dotyczących kwaterunku; p, mini- 
stra komunikacyj: o uzyskaniu kredytu na 
zorganizowanie informacyj meteorologicz- 
nych dla kolei, które byłyby zawiadamia- 
ne o spodziewanych zjawiskach atmosfe- 
rycznych przez główne obserwatoryjum w 
Petersburgo; p. ministra dóbr państwa: o 
uzyskaniu kredytu 300,000 rs, na reformę 
ministeryjum w r. 1894. 


= W celu podniesienia poziomu wykształ- 
cenia profesyjnego w Królestwie Polskiem, 
kurator wa wskiego okręgu naukowego 
przedstawił, jak donosi „Now. Wr.*, do 
uznania ministeryjum oświecenia publicz- 
nego prajekt następujących reform: Zniesi 
nie istniejących w okregu progimnazyjów 
męskich i utworzenie na ich miejsce szko- 
ły handlowej i szkoły mechaniezno-budow- 
lano-technicznej w Warszawie, szkól sadow- 
nietwa i ogrodownietwa, również w War- 
szawie, szkół rolniczych w Maryampolu i 
w Końskowoli, w gubernii sawa'skiej; szko- 
zòrniezo - technicznej w gubernij kiele- 
iej; zreformowanie wyższej szkoły rze- 
mieślniczej łódzkiej i przemianę jej na 
szkolę przemysłowo-techniczną, powiększe- 
nie liczhy istniejących w kraju szkół miej- 
skich 3 1 4 klasowych o 15 i zaprowadze- 
nie w szkołach miejskich nauki rzemiósł. 


= W Miechowie, od roku w koszarach 
konsystującego tamże pułku kozaków sze- 
ray się uporczywa choroba zapalenia oczów 
(trahoma). Były miesiące, że po 100 żoł- 
nierzy jednocześnie ulegało skutkom cho- 
roby ocznej. Władza wojskowa dólegowała 
do Miechowa specyjalnego lakarza okulistę, 
który tamże już od kilky miesięcy prze- 
bywa. 1 
= Fałszywe I0-rublówki. pojawiły się 
w znacznej ilości w Kijowie, Podrobione 
one są z taką doskonałością, że przyjmo- 
wane były nawet przez kasyjerów pry- 
watnych instytucyj finansowych; cała bo- 
wiem dostrzegalna różnica polega na ma- 
łej niedokładności w wykonaniu ornamon- 
tacyi lewej części frontowej strony ban- 
kocetla. 


Listy od Redakeyi. 


B.  Janfszewskiemu,  Korespondencyja 
zrobiła na nas wrażenia obrony 
kolegów, ale raczej napaści ua 
jednego z nich. Że przytem wkracza pan w 
dziedzinę jrywatnego Życia  Inkryminowanego, 
pomieścić listu Jego nie możemy. Rs. 4 do rom 
porządzenia. 
r ZN 


Licytacyje w obrębie gubernii. 


— W d. 22 grudnia 18 stycznia) w sądzie zja- 
zdowym w Piotrkowie, na sprzedaż stodoły w o- 
sadzie Wolborzu, od sumy 102 rs. A 

— 22 marea (3 kwietnia) w sądzie zjardowyw 
w m, Łodzi na sprzedaż uieruchości w m. Pabi< 
janicach pod M: 149, od samy 600 rs, 

— 5 (17) stycznia 1894 r. w sądzie okręgowym 
piotrkowskim na sprzedaż: 1) dwóch działków zie- 
mi w m. Noworadomsku, od sum: 1) 200 rs. i 2) 
160 rs. 2) nieruchomości w m. Tomaszowie pod M 
165 (87 hypot,) od sumy 500 ra. 

— B (15) stycznia w sądzie zjazdowym w m. 
Łodzi, na sprzedaż niernehomości w m. Łodzi przy 
Zielonym Rynku i ul. Pańskiej pod XM 783-m i 
788-1, od rs. 400 za każdy plac. 

— 21 grudnia (2 stycznia) w sądzie zjazdowy 
w m. Piotrkowie ua sprzedaż 4 staj ziomi na to- 
rytoryjum grantów m. Rawy, od sumy 105 rs, 

— 22 grudnia (3 styczniu) w urzędzie p-tu no- 
woradomskiego. na jednoroczną dzierżawę propi- 
naeyi na gruntach włościańskich, w majątkach: 
Śreniawa i Kotków, y 
Tegoż dnia w urzędzie p-ta będzińskiego na 
dzierżawę propinacyi na gruntach włościańskich 
wo wsi Gołonóg-Poduchowny i Niepiekło-Skarbowe. 

— 21 grudnia (2 stycznia) w magistracio m. Lo- 
dzi na pogłębionie 4 studziea miejskich w m. Lo- 
dzi, od sumy 1,347 rs, in minus. 

— 22 grudnia (3 stycznia) w urzędzie p tu ez 
stochowskiego, na dostawę w ciagu 1894 r. dla 
szpitala Najświętszoj Maryi Pauny żywności i 
innych produktów, od sumy 2258 rs. 4 kop. in 
minus, 
— 22 grudnia (5 stycznia) w magistrasie m. 
Piotrkowa na konserwacyję w ciągu lat B-elt na- 
rzędzi ogniowych, od 231 ra. 10 kop. rocznie iu 
minus, 
— Togoż dnia w urzędzie gminy Siewierz na 
3-ch letnią dzierżawę dochodu kasy miejskiej w 
wierzu, mianowicie z miejsc dla handlu na 
placu w osadzie Siewierzu, od 4120 rs, rocznie. 

— Togoż dnia w urzędzie gmiunym w osudzie 
Kromołowie na sprzedaż nieruchomości z ogro- 
dem w tejże osadzie, od sumy 18) ra. 

— W d. 22 murea (3 kwietnia) 1894 r. w sądzie 
zjaniowym, w m. Łodzi nx sprzedaż nioruchomoświ 
w m, Pabijaniaach pod M 416 (176 dawniej) położo+ 
noj, od sumy 12,000 ra, i niżej, 

— Wd. 17 (29) grudnia na placu Włodzimier- 
skim w Piotrkowie nx sprzidaź fortepijanu ocenio- 
nego na 180 ra. 

— 30 grudnia (12 stycznia) w urzędzie gminnym 
w osudzie Wolborzu na sprzedaż osady pokarczem 
nej, od sumy 1052 rs, 

— 21 grudnia (2 stycznia) w Zawierciu na ryn- 
ku ua sprzedaż pary koni, wozów i mebli, od su- 
my 244 16, (in plus), 

— Tegoż dnia w urzędzie gulernijalnym piotr- 
kowskim na dostawę w 1894 r. produktów dla wię- 
zienia piotrkowskiego, où 10, 16 kop. zn dzienną 
poreyję aresztunta, 

— 21, 22 i 25 grudnia w vrzędzie gubornijalnym 
piotrkowskim in minus na konserwacyją w 1894 r. 
traktów szosowych I-go rzędu i mostów na nich w 
obrębie gubernii piotrkowskiej, a inianowisie: 

— 21 grudnia (2 stycznia) 

W powiecie piotrkowskim: 

1) na kouserwacyją traktów kieleckiego, rawskie- 
go i wolbórskiego, od sumy 8538 rs. 94 kop, 

2) Łódzkiego, łaskiego i wielnbskiego, od Sumy 
8974 rs. 54 kop. 

3) va reparnoyję i odbudowanie 18 mostów, od 
266 rs. 54 kop. 

W powiecie noworadomskim: 

4) na konserwacyją 4-eli traktów od sumy 6386 
rs. 46 kop, 

5) na konserwacyją i odbudowanie 16 mostów od 
sumy 1664 rs. 18 kop. 

W powiecie częstochowskim: 

6) na kouserwacyją traktu herbskiego i kieleckie- 
go ód sumy 3265 rs. 20 kop. 

1) wieluńskiego traktu od sumy 6638 rs. 18 kop. 

8) na reperacyją i odbudowę 27 mostów, ed su- 
my 4286 rs, 9 kop. 

— 22 grudnia (3 styczuia) 


W powiecie łódzkim: 

9) traktu poddębickiego i rawskiego od sumy 
7880. ra. 62 kop. 

10) tomaszowskiego i 
6335 ra. 76 kop. 

11) piotrkowskiego í wolborskiego od 6649 rs. 80 k. 

12) zgiersko-łęczyckiego od 6632 ra. 98 kop. 

18) zduńskowolskiego od sumy 6208 rs. 17 kop, 

14) na konserwacyją i odbudowę 31 mostów od 
sumy 6993 rs. 72 kop. 


pabijaniekiego, od sumy 


W powiecie laskim: 
16) na konserwacyją 4 traktów, od 3459 rs. 
16) na reperaoyją i odbudowę 17 mostów od su- 
my 4486 rs. 40 kop. 
— 28 grudnia (4 stycznia) 
W powiecie brzezińskim: 

17) na kouserwacyją 8-ch traktów od sumy 9111 
ts, 40 kop. 

18) na reperacyję 9 mostów 2 grobli od sumy 
1004 rs. 30 kop. 

W powiecie rawskim: 

19) na *unsorwacyją 4 traktów od 2098 rs. 70 k. 

20) na reporacyją i odbudowę 7 mostów, od si- 
my 1428 ra, 44 kop. 

W powiecie będzińskim: 

21) traktu dąbrowskiego od 8424 rs 95 kop. 

22) žareekiego i szczokowiiskiego od sumy 8046 
rs. 28 kòp. 

23) na reparaeyją i odbudowę 22 mostów od su- 
wy 1976 ra. 98 kop. 


W MIENIU KAJAŚWENZKO PANA. 


D. 1-go grudnia 1893 r. Sąd Okręgowy 
piotrkowski w I wydziale Cywilnym, skła- 
dający się: z- wice-prezesa sadu $. W. 
Srzedniekiego, członków sądu: R. R. Her- 
szelmana i J.J. Lessiga, przy podsekretarzu 
A, M, Gierasinowskim, rozpoznawszy po- 
danie Hersza-Jojny Zwiebla i firmy „A. J. 
Borowski i W. M. Klejn“ o uznanie kupee 
Mortki-Lejby Renbauma za upadłego, po- 
stanowił; 1) kupeowi Mortce-Lejbie Renbau- 
mowi ogłosić upadłość z cofnięciem począ- 
tku tej upadłości do dnia 4 czerwca r. b. 
i opieezętować majątek Renbauma, gdzie- 
kolwiek takowy się znajduje; 2) zamknąć 
kupca Mortkę-Lejbę Renbauma w areszcie 


„|dla dlażników w Warszawie; 3) adwokata 


przysięgłego Czekalskiego mianować kura- 
torem upadłości, a członka sądu Biełowa 
sędzią: komisarzem; 4) kopiję niniejszego 
wyroku wywiesić u wejścia do sądu i wy- 
rok ogłosić drogą, wskazaną przez prawo; 
5) wyrokowi niniejszemu nadać rygor tym- 
czasowej wykonalności, 
Oryginał podpisali obecni. 
Za zgodność z oryginalem 
Podsekretarz 
Rajkowskt, 


Kurator upadłości Mortki-Lejby Renbau- 
ma, na skutek polecenia Sędziego-komisa- 
rza tejże upadłości i na podstawie art. 477 
Kod, Hand., wzywa wierzycieli upadłości, 
aby si wili w dniu 16 (28) grudnia r. 
b. w sali do spraw, prowadzonych w dro- 
dze uproszczonej, w sądzie okręgowym 
piotrkowskim, o godz. IŻ-ej w celu złoże- 
uia potrójnej listy kandydatów na syndy- 
ków tymczasowych upadłości. 

Piotrków, A 3 (16) grudnia 1898 r. 

Kurator upadłości 
kupca HMortki-Lejby Renbauma 


Józet Czekalski 
Adwokat Przysięgł 


u okolica nasza (Brzezińskie) 
zacnego i inteligentnego oby- 
watela. W dniu 2 grudnia po długiej i cięż. 
kiej chorobie przeniósł się do wieczności 
w Warszawie 4 p. Otton Pietra- 
szewyslci przeżywszy lat 56, właściciel 
dóbr Lissowiee, szanowany przez wszystkich. 
Zwłoki jego w dniu 7 b. m, na barkach sa- 
siadów i przyjaciół wyniesione z kościnła 
Wszystkich Świętych, na cmentarzu Powąz- 
kowskim pochowane zostały w familijnym 
grobie, przy bardzo lieznym zebraniu ro- 
dziwy, przyjaciół i zuajomyci. Na trumnie 
złożono kilkanaście wieńców, z których naj- 
wymowniejszy od „Służby dworskie 

Pokój jego szlachetnej duszy. 
J. G. 


ME" Poleca się pierwszorzę= 
dny u tani Motel An- 
gielski w m. Ozęstochowie, w bliz- 
kości dworca kolei żelaznej. 


DWS 


ZIEŃ 


„KURYJER CODZIENNY” 


Pismo popularne, przeznaczone dla najszerszych sfer czytelników, 
zasilane wiadomościami chwili bieżącej, której ma być wiernem odbiciem, 
jako kalejdoskop zdarzeń i wypadków warszawskich, z gorliwem uwzglę- 
dnieniem prowineył i zagranicy, podnje wyczerpujący sapas materyjału go- 
dnego uwagi. 

Dbając z obowiązku dzionnika o świeżą i zajmującą Kronikę, stresz- 
czającą w sobie dzieje każdego dnia, zaspakaja nietylko ciekawość czy- 
telnika, szukającego nowin i informacyj, ale dostarcza mu zarazem przy- 
jemnej i pożytecznej lektury oraz umysłowej rozrywki, czy to w feljeto- 
nach, powieściach i nowellach oryginalnych, czy też w przekładach sensa- 
cyjnych utworów beletrystyki obcej, czy wreszcie w przystępnie i jasno pi- 
sanych artykułach, na temat wszystkich ważniejszych kwostyj polirycznych, 
społecznych, literackich, artystycznych, naukowych, ekonomicznych, prze- 
przemysłowych i t. q. 

„KURYER CODZIENNY“ wychodzi przy stałem i wyłącznem współ- 
pracownietwie Bolesława Prusa 

Oprócz stałych i doświadczonych sił, pod kierunkiem znanego publi- 
cysty Dra Władysława M. Olendzkiego, „Kuryer Codzienny* korzysta z 
współpracownictwa całego zastępu znanych literatów, dziennikarzy, pisarzy 
fachowych, reporterów, korrespodentów prowincyjonalnych i zagranicznych, 
których współudział zapewnia mu z dnia na dzień niowyczerpany matery- 
ał, jakim rozporządzać powinno pismo, ubiegające się o jak najszorazą 
poczytność, 

Każdy Numer „Kuryera Codziennego“ obznajmia swóich Czytelników 
z najważniejszemi wypadkami chwili nietylko drukowanem słowom, ale i 
zobrazowaniem jej w rycinach, które czynią z niego jedyne w naszej prasie 

FISMO CODZIENNE ILLUSTROWANE. 


względnie do obfitości I jakości materysłn „Kuryjer Oodzienny* ma 
prawo nazywać się przy swojej nizkiej cenie, 

Wajtańszem Pismem Warszawskiem, 
dostarczającem zapasu świeżej i zajmującej lektury, 

Zanim w felietonie „Kuryera Codziennego* nkażą sią nowe utwory 
Bolusława Prusa 1 Maryana Gawalewicza, dział powieści oryginalnych wypeł- 
ni trzytomowa powieść Gabryeli Zapolskiej, p. t, sJ A NIKA”, oraz no- 
wella Teodora Tomasza Jeża, p. b ,„OJBRDEUEJA" 

CENA OGŁOSZEŃ: 

Wiersz na 1-szej atronicy 30 

kop. w reklamach t-szy raz 25 
kop., następne 20 kop., na 4-ej 0 
stronicy l-szy raz IQ kop, na- | Naprow, iw Ces: Racznie „ 9 » — 
stępuo 8 kop. Nekrologja w [5 k. Miesięcz. „ — „ 75. 

„Kuryjex Codzienny”, jako pismo rozpowszechniono w War- 

szawie, nadto mające agentury własne w Łodzi i Piotrkowie, oraz licznych 


WARUNKI PRENUMERATY: 
W Warszawie: Rocznie Rs. 6 kop. — 


Miosięcz. e — w 


czytelników na prowinoyi, przedstawia wielkie korzyści dla ogłaszających 
się. Adr zawa, Krak. Przedm. 17. =g) 


K. SROKOWSKI 


w Dąbrowie Górniczej 


przyjmuje bezinteresownie do sprawdzenia wszelkie frachty ko- 
lejowe i podejmuje się poszukiwania należności w zarządach 
kolei i na drodze sądowej. W razie skutecznej reklamacyi, pobiera 
się procent od odzyskanej sumy, stosownie do umowy. (6—8) 


TYGODNIK ILLUST 


najbaraziej rozpowszechnione, 
dające największą ilość tekstu i obiitość qoborowych 
stronowego dodatku powieściowego (w 


Na 

Jmoszy: „Biez z Piasku”, oraz autora „Smierci 

Kilka razy na rok bezpłatne kolorowane premia, 
Tygodnika’ obrxzów pierwszorzędnych malarzy. 


Jako pierwsze bozpłatne premium, otrzymają nowi prennmeratorowi: 


chiowicza: 
„AVE 


n p. ma „Cygodnii” przygotowane powieść 


Współpracownictwo celniejszych sił literackich i artystycznych pols 
Bol. Prusa, M, Gaywalewicza, El. Orzeszkowej, 
Konopnickiej, Ad. Szymańskiego, D-ra Ant. JF. 

iilnstracyja objawów 1 wypadków chwili bieżącej całego świata, 
żgcia prowincyjonalnego. 

Prócz wieln intorósujących artykułów zamieści „Tys! 
slawa Dębickiego: 
nym sceptycyżmie), które z 

Mamy też w tece „TIE: 

W bezpłatny 
powieść, pisaną przez 
małżeństwa * 


O, 


ainteresuje szerokie kqła naszych cztelników. 
ygodnilka* nową pracę Ferd. Hiósiclza: 
dodatku powie 


WARUNKI PRENUMERATY: 
„Tygodnika Ilustrowanego“ wraz z dodatkami i premiami; 


w Warszawie: miesięcznie kop. 671/3 
kwartalnie rub, 2 
półrocznie 4 
rocznie. « 8 


Półrocznie 
” 


Adres: Warszawa, Kirakowskie- Przet 


„Wielkie bankructwo umysłowe*. 


Na prowincyl: Kwartalnie „ „rs. 3 


Warszawa, Srebrna 


SOSNOWYCH 


giel k 


(W. B. 0, Mi 8,128) 


Zarząd Drogi Żelaznej 


Twanprodzko- Dąbrowskiej 


skich dróg żelaznych, niniejszem pò- 
daje do ogólnej wiadomości, iż waku- 
tek zezwolenia p. Ministra Komunika- 
cyj, zakomunikowanego telegramem 
p. Dyroktora Departamentu dróg żela- 
znych z d. 27 listopada 1898 r. (st. st.) 
za M 3991/3640, termin bozpłatnego| 
przechowywania na stacyi Granioa- 
Iwangrodzku towarów w wagonach, 
wyładowywanych przez odbiorców, 
skraca się (zamiast 12 god.) do 6 go- 
dzin. (= 


Warszawsko-Wiedeńskiej 
na zasadzie Art. 82 Ustawy Ogólnej 


cznej wiadomości, iż decyzyją p. Mi- 
nistra Komunikacyj z dala 27 liatopa- 


rów, przybyń 
nicy, SO0sNoWw 


godzin 12-tu (Art. 81 Ustawy Ogól- 
nej) do 6 in. Skrócony termin powyż- 


duiom 9|21 grudnia r. b. (1-1) 

Do wprowadzenia w ruch 1 kierowni- 

stwa Walcowni rur zagra- 

nicą (na poludniu) poszukuje się 
wprawnego 


MASZYNISTY 


Ofer 
fa Mossego w Kolonii. 


ROWANY 


Prospekty i numera oknzówe na żądanie gratis i franco 


Redaktor D-r Józef Wolff. (4—3) 


w myśl art. 82 Ogólnej Ustawy rosyj- 


Dyrskcyja Drogi żelóznej 


dla dróg żelaznych podaje do publi- 


pada r, b. M 19,334, termin bezpłatne- 
go przechowywania w wagonach towa- 
jących na stacyje: Gra- 
Dąbrowa, Aloksan-! 
drów i Warszawa skrócony został z 


szy wprowadza się w wykonanie z, 


(8 —3) 


pod lit. m, 348 do Fłaadol= |, 


33 
J. CYBULSKI i S-ka. 


M 4, telefonu XM 706 


DOM ZAJĄCA 


Hurtowa i detaliczna sprzedaż węgla kamiennego 


Polecają węgle kamienne, z najlepszych marek, koks, oraz wę: 


owalski, 


Dostawa akuvatna, ceny nizkie. 


(12—10) 


INIAP AIN PRE NARA REA NAE NE 


LEKCYJE GRY 


fortepianowej udziela. 


Biskupska. 
Wiadomość u Szpadkowskiego 
(5—1) 


budowniczego. 


We czwartek (16) 4 listopad: 
dworcu głównym kolei Wars: 
deńskiej w Warszawie, o godzinie 10 
m. 16 z rana, przy wsiadania do IIE 
klasy pociągu odehodzącego do Granicy 
i Sosnowca, uroniono 
pugilaresik czarny z 300 rublami 
w 3-ch papiorkach atorublowych. Žo 
zaš pieniądze te dotąd znaleziono nie 
zostały, a że były one przeznaczone 
na zapłaconie dingh wekslowego, przez 
co poszkodowany w krytycznem znaj- 
dnjo się położeniu, uprasza się niniej- 
szem sumiennego zualazcę o zwrot 
tychże do Redakcyi niniejszego pisma, 
gdzie wypłaconą zostanie odpowiednia 
nagroda, 


Droga Żelazna 
TWAWGRODZKO-DĄBROWSKA 


podaje do wiadomości, iż świadectwo 
zaliczeniowe za N 16,353 z dnia 1% 
Maja 1898 r. na rs. 46 odnoszące się 
do frachtu Strzemieszyce-Miechów M 
10,351 zaginęło, zaliczenie zaś przy 
wydania towaru zostało pobrane, —je- 
želi zatem posiadacz wspomnianego 
świa toctwa zaliczeniowogo nie zgłosi 
się w przeciągu 6 miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia, to wspomniana 
pow*żej suma rs. 45 wypłacona będzie 
P. F» liksowi Modzelowskiemu za Strze- 
yc (3—2 


Wr uwagę na p nę 


na opakowaniach. 
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ż 3 f Zus S3 
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każdym numerze). Bai i E ORN s s S$ 
EdrJĘĄ adi CE 
Maryi Rodziewiczówny: „Mocarze*, Klemensa|Ę z bę pĄ Ż Ej EE 
Ignacego Dąbrowskiego: „Mistarz. EESTE] „ZA cy 
według spócyjatoie wykonywanych dla| Z3 G A SĄ e ( BU 
ŻE Q S] Cie a 8 
e kolotowaną rycnę Piotra Sta-.. - rej gi a 3 
PERE TEREE Fi 
MARIA“ EREA SiE z 
EJ RR ia 
kich, jako to: EE, Bienkiewicza,|? o + +54 m7 (48 
ph z=MABE y 
A. Krechowieckiego, M| ANES s 
i wielu innych. 7 Š ataa CE E g 
ze szozególnem uwzględnieniem naszego |k $ EJ EA 38 ~ Ź 
5 EET JE 
oani w r. p. nawo studjiim lm, Wiady-|E E Ba gĘż SE < 
(Rzecz o nowoczesnym skraj-| 3 © sag ho ce ku z 
FRZ 3 ) 
: „Słowacki we Florencyi.'|Ą ina 1 ~] ND 
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24h najsvybiłniejszych autorów angielskich p t. Dzieje? ly jar SE REŻ 
BZ CE LE 
OGŁOSZENIA s zi: EM 
ze względa na wiolką poezy |$ p go WEF dj 
tność, sa niezwykla korzystne |=, SZA SE SĘ. 
w „Tygodniku“. EJ © 8 n e 
ENA Cena wiersza druku : 35 m aSa 
TEE Przed tekstem, . . .1% kop. |S a 3 D= 
Rocznie. . . „mma | Potekcie. . . . . -1 kop, |2 Z = 
z p i 7 
dmieście, 135, PAWEAOPUJZEU | 
YokUWYGRJpod 5[8_Zpoz, 
Wydawey: Gebethner i Wolff. 


z 


Redaktor i wydawca Mirosławy Dobrzański. 


Joszoaeno Mensypow. 


W drnkarui EJ. 


Pańskiego w Petrokowie. 
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— Nie sadzę.. wyszedł, gdy spałam jeszcze... 
Stał się teraz dziwiiie draźliwym.. Nie sypia po no- 
cach i błąka się po zamku, jak duch cierpiący. Ko- 
go on szuka? zy chodzi do laboratoryjam, aby do- 
pomódz hrabiemu w robocie jego eliksiru? Ach, gdy- 
by wiedział, jak ja malo przy ę ceny do tego 
smutnego i pełnego goryczy życia, wolałby może wi- 
dzieć mnie już uśpioną snem wiecznym... Błagam cię 
Panie, udaj się do Moldy! ona jedna ocalić mnie mo- 
że. Ona poda mi owoc, który uspakaja głód ciała 
i duszy. 

— Czyż nie wiesz Salome, że teraz wstęp dla. 
obcych wzbronionym jest do zamku? 

— Lecz nie dla babiego Komom i jego córki, 

— Wątpię. W każdym jednak razie bądź pe- 
wną, że jutro Molda o życzeniu twojem wiedzieć bę- 
dzie. 

Nazajutrz Paulus wstał wcześniej niż zwykle 
i pojechał do Budy, Miał nadzieję spotkać Moldę 
przed kościołem. 

Młodzi ludzie rzadko rozmawiali ze sobą, ale 
przeczuciem tajemnem Paulus odgadywał, że córka 
Komorna potrzebuje słyszeć z ust jego słowa pocie- 
chy i nadziei.  Molda stawała się codziennie smu- 
tniejszą i bledszą. 

Nieraz pragnął się dowiedzieć przyczyny jej łez 
tajemnych, lecz na wszystkie jego pytania odpowia- 
dała: 

— Miejmy ufność w Bogu. 

Dnia jednego zapytał jej, czy hrabia Komom 
pozwoliłby mu bywać w ich domu. 
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— Nie przychodź — odpowiedziała smutnie, — 
ojciec mój ma jakieś względem mnie zamiary. Lecz 
nie lękaj się Paulusie, życie moje chętnie poświęcę 
dla niego, ale nigdy, czy słyszysz, nigdy nie narażę 
mej duszy, którąby poniżający układ mógł zgubić. 

— Na miłość Bozką, Moldo, wytłomacz się ja- 
śniej? 

— Niech ci ta odpowiedź wystarczy, Paulusie. 
Bóg mnie nie opuści; na teraz jedyną naszą pociechą 
będzie spotkanie przed tym kościołem. 

Dnia tego Paulus przybył wcześniej i ujrzał 
Moldę wchodzącą ze swą towarzyszką. Po jej oczach 
widać było że płakała, a cała jej postać uginała się 
jakby pod brzmieniem tajonej boleści. Upadła na 
kolana u stóp ołtarza, pochyliła głowę, a łkania roz- 
rywały pierś jej ścieśnioną. 

Paulus znał dobrze namiętność do gry hrabiego 
Komorn, ale wiedział, że dla jego córki pieniądze żad- 
nego nie miały znaczenia. Znpełna nawet ruina ma- 
jątków nie wywołałaby jeszcze takiej rozpaczy. Mu- 
si ją więc wybadać— dowiedzieć się — a miłość jego 
przezwycięży wszelkie zapory i cuda zdziała! Msza 
się skończyła. Paulus wyszedł pierwszy i oczekiwał 
na młodą dziewczynę w przedsionku. 

— Przebacz mi Pani—rzekł głosem drżącym— 
umierająca błaga cię przezemnie o dotrzymanie słowa. 

— Salome umiera! - zawołała Molda wzruszona— 
powiedz jej pan, niech uprosi dziadka, aby ją przy- 
wiózł tu, do Budy, albo lepiej do oberży Niklasy; 
ta da jej pokój wygodny i spokojny, a ja przyjdę— 
przyjdę natychmiast, 
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Paulus smutnie wstrząsnął głową. 

— Nie sądzę—rzekł=aby się to zrobić dało. Sa- 
lome jest słaba, bardzo słaba i dziadek za nie w 
świecie nie dozwoli jej opuścić zamku. 

— Nie żądaj odemnie Paulusie, abym ją tam 
odwiedzić miała... 

— Idzie tu o zbawienie jej duszy Moldo! 

— Nie wiesz nawet, czego żądasz odemnie, bo 
gdybyś wiedziad!.. Posłuchaj mnie—myśl sama przej- 
ścia progów przeklętego zamku trwogą mnie przejmu- 
jel, Palma walczy z Bogiem. Palma na swem czole 
ma znak potępienia, a w sercu wyrzuty sumienia... 

a — To mój dobroczyńca, Moldo! — zawołał ze 
smutkiem Paulus. 

— Ach, gdybym ci wszystko powiedzieć mogła. 
Lecz przysięgłam sobie, że milezeć będę... i nie wy- 
jawię tajemnicy, która mnie zabija.  Mówmy o Sa- 
lome... Pociesz ją pan i zastąp mnie. Ona otworzyła 
swą duszę przedemną... Nieszezęśliwa, dotknięta jest 
straszną chorobą... tęsknoty do nieba! Otwórz przed 
nią księgi ewangielii, mów jej o Bogu! Dla niej nie 
potrzeba już eliksiru długiego życia, lecz odrodzenia 
w wodzie łaski. A teraz żegnam cię, Paulusie, towa- 
rzyszka moja niecierpliwi się, jestem bowiem na wpół 
niewolnicą. Bóg wie, kiedy się zakończy dramat, któ- 
rego raczej ofiarami, niż aktorami będziemy, módl się 
za mnie i wierz, że Molda wiecznie zachowa cię 
w pamięci. Ale jeszcze jedno zapytanie Paulusie: 
wezóraj ojciec mój posyłał do zamku? 

— Tak jest. 

— Wiesz po co? 
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Lecz w takim razie musiałbym nowy zgotować eliksir, 
musiałbym zachować moc rozpoczęcia na nowo tego 
straszliwego dzieła... A czuję się znużonym... śmier- 
telnie znużonym Paulusie i na nowe próby sił mi 
brakuje. A więc trzeba zmusić żyda do wyjazdu... 
zmusić koniecznie... Idż do niego, powiedz mu... lecz 
cóż mu powiesz? Jeżeli usłyszy, że w tej chwili jestem 
bezsilny, nie uwierzy, nigdy nie uwierzy!.. Ach, ten 
Zek! jakże go nienawidzę! 

— Pomówię z nim—rzekł Paulus. 

— Sprobuj, powiedz, że później, jak odzyskam 
siły, zrobię dla niego co zechce. 

Paulus powstał i opuścił laboratoryjum z ser- 
cem przejętym współczuciem i niepokojem. 

Nie zastał starca w pokoju. 

Salome była samą. Opanowana smutnemi prze- 
czuciami, wyczerpana dziedziezną chorobą, spoczywa- 
ła na nizkiem łóżku. Ubrana w białą szatę z wolno 
puszczonemi włosami, z rękoma skrzyżowanemi na 
piersiach, zdawała się podobną do marmurowego po- 
sągu, położonego na grobowcu, 

Na widok Paulusa uśmiech rozjaśnił jej lica; 
podniosła się zwolna. 

— Czy nie od Moldy przybywasz panie? — za- 
wołała, —Tyle już od niej doznałam dowodów dobro- 
ci, że za ujrzenie jej oddałabym połowę dni, które 
mi do życia pozostają.  Obiecała ukoić moje cier- 
pienia... Ona jedna zna boleść przygniatającą mą du- 
szę... boleść, którą przed mym dziadkiem ukrywam. 

— Jego to właśnie szukałem — odpowiedział 
Paulus—czy wyszedł do miasta? 


